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PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO PAWŁA VI 
NA OTWARCIE INSTYTUTU PATRYSTYCŻNEGO "AUGUSTINIANUM"*

Drodzy Synowie,

Nasze kroki przywiodły Nas d z is ia j  do Was na spotka­
n ie , które n ie  ty lk o  zaspokaja Wasze słu szn e p ragn ien ie p rzy-  
ję o ia  skromnego Z astępyC hrystusa  podozas otwaroia nowego In­
sty tu tu  Patrystycznego "Augustinianum", leo z  także s p e łn ia  Na­
sze szozególne p ragn ien ie poznania o so b iśo ie  s ied zib y  samego 
In sty tu tu , który napełn ia radośoią  zapewne o&łą rodzinę Zako­
nu Augustianów.

Pozw óloie, Drodzy Synowie, że przy tak ważnej ok azji 
wyrazimy Wam pewne uczuoia, ja k ie  budzi w Nas r e a liz a c ja  tego  
odważnego p rzed sięw zięc ia .

Przede wszystkim szczere  uozuoia wdzięoznoóci wobec 
Pana, $e zeohotał daó Nam radoóó u jrzen ia  te j  nowej in s ty tu o j i  
będąoej zapowiedzią wzrostu dobryoh studiów k o śc ie ln y ch . Nasza 
wdzlęoznoóó k ie ru je  s i ę  także do w szystk ich , którzy b y li  na­
rzędziem łaskawyoh zarządzeń Bożej Opatrzności w tym d z ie le ;  
na pierwszym m iejsou wdzięcznośó wobec Przełożonych Zakonu 
Augustianów, którzy z dalekowzroczną mądrością 1 n ie bez w ie l-  
kioh poświęoeń zaplanow ali j e  i  wykonali; ponadto wobec dobro­
dziejów , którzy swą h ojn ośoią  u ła tw il i  jego pomyślne ukończe­
n ie .  Nieoh Bóg u d z ie l i  wszystkim zasłużonej nagrody.

Tak wlęo In sty tu t Wasz harmonijnie w łącza s i ę  w z e s ­
pół słynnych i  zasłużonyoh Instytutów  kultury k o ś c ie ln e j ,  k tó -

x Wygłoszone 4 V Ł97O r .  do zebranych w a u li otwieranego In­
s ty tu tu  Patrystycznego 0 0 .Augustianów, k ilk u nastu  przyby­
łych kardynałów oraz p rze d sta w ic ie li starożytnego i  t e o lo ­
gicznego św iata naukowego w szystk ich  u cze ln i rzymskich. AAS 
62 /1970 / 423-427. Tłum, i oprao. k s.S .L on gosz.
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re  w pokaźnej l i c z b i e  ro z w ija ją  s i ę  tu  w Rzymie; w łąoza s i ę  
w n ie  zachow ująo w łasne o b l ic z e ,  w łasną  s p e c y f ic z n ą  f iz jo n o m ię  
w łaśc iw ą  so b ie  fu n k c ję ,  p rz y d a ją c  nowego uroku i  godnośo i s t a ­
r e j  rzy m sk ie j k u l tu r z e  te o lo g ic z n e j .

0 t y l e  s e r d e c z n ie j  i  b a r d z ie j  s p o n ta n ic z n ie  wypływa z Na 
szego  s e r c a  upodobanie do t e j  s ie d z ib y ,  że w szczep ia  s i ę  ona 
w s ły n n ą  t r a d y c ję  waszego Zakonu, k tó ry  odd a ł n iezrów nane u s ­
łu g i  K o śc io ło w i: cho d z i o s tu d i a  p a t r y s ty c z n e ,  z w ła sz c z a  nad 
św .A ugustynem , k tó re g o  id e a  i  nauka s ta n o w ią  d la  was d z ie d z ic ­
two duchowe; n a le ż y  j e  s t r z e c  i  kontynuow ać z całym  w y siłk iem . 
R e p re z e n tu je c ie  n ie  ty lk o  b ie rn y c h  spadkob ierców  te g o  d z ie d z io  
tw a, le c z  j e s t e ś c i e  w ybitnym i i  nowoczesnymi k o n ty n u a to ra m i. 
D la p rz y k ła d u  w y sta rczy  p rz y to c z y ć  pewne im ię , m ianow icie  n ie ­
odżałow anego 0 . A ntoniego  C asam assę, w ie lk ie j  ch luby  Waszego 
Zakonu i  Naszego U n iw e rsy te tu  L a te ra ń s k ie g o . Przypomnimy j e s z -  
oze dwa in n e  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  u ś w ie tn ia ją  naukową d z ia ­
ł a ln o ś ć  Waszego s tu d iu m  te o lo g ic z n e g o , m ianow icie  K a ted rę  S tu ­
diów A u g u sty ń sk ich  o ra z  pom yśln ie  ju ż  ro z p o c z ę te  nowe zbiorow e 
w ydanie d z i e ł  św .A ugustyna .

R zecz , k tó r ą  w inniśm y w tym momencie p o d k r e ś l ić ,  to  p rze  
de w szystk im  f a k t ,  że te n  I n s t y t u t  P a t r y s t y ­
c z n y  o d p o w i a d a  o a ł k o w i o i e  a k t u ­
a l n y m  p o t r z e b o m  K o ś c i o ł a .  Nawrót do
Ojców K o ś c io ła  s tan o w i f a k ty c z n ie  o zęśó  owego d o j ś c ia  do ź r ó ­
d e ł  c h r z e ś c i ja ń s tw a ,  bez k tó re g o  n ie  by łoby  m ożliwe re a l iz o w a ­
n ie  odnowy b i b l i j n e j ,  reform y l i t u r g i c z n e j  i  nowych badań  t e o ­
lo g ic z n y c h , zgodn ie  z in s p i r a c ja m i  Soboru  Powszechnego Waty­
k a ń sk ie g o  I I .

By p rzek o n ać  s i ę  o tym, w y sta rczy  pom yśleć o s z o z e g ó ln e j 
r o l i ,  ja k ą  O jcowie odgryw ają  w K o ś c ie le .  Świadkowie w iary  
p ie rw szy ch  wieków są  żywo w łą c z e n i w T ra d y c ję , k tó r a  poohodzi 
od A postołów . "Wypowiedzi Ś w iętych  Ojców, ja k  to  p o d k re ś la  o s ­
t a t n i  Sobór -  p o św ia d c z a ją  i s t n i e n i e  t o j  ż y o io d a jn e j T rad y ­
c j i ,  k tó r e j  bogactw a p rz e le w a ją  s i ę  w d z ia ła ln o ś ć  i  ży o ie  w ie­
rząceg o  i  m odlącego s i ę  K o ś c io ła " ! .  O czyw iste j e s t  w ięo, ja k

i  De! Verbum 3 .
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ważne d la  g łę b sz e g o  zrozum ien ia  Pisma św ię teg o  j e s t  studium  
Ojców, i  jak  decydująca d la  K o śc io ła  j e s t  ic h  zgodność w in t e r ­
p r e t a c j i  Pism a. Przypomina to  E ncyk lika  "Divino a f f la n t e  S p ir i -  
tu " , że ohoó Ojcowie "nie zawsze dorównują w iedzą św iecką oraz 
znajom ością  języków d z is ie js z y m  egzegetom , a le  mocą zad an ia , 
ja k ie  im Bóg w K o śo ie le  p o w ie r z y ł, odznaozają s i ę  tak  na wskroś 
głęboką in t u ic j ą  rzeozy  n ie b ie s k io h , tak  przedziw ną p r z e n ik l i ­
w ośc ią  umysłu, że d z ię k i temu p rzen ik a ją  g łę b in y  s ł w a  Bożego"^

Ojcowie b y l i  ponadto w spaniałym i teo lo g a m i, k tórzy  ob ja ­
ś n i a l i  i  b r o n i l i  nauki k a t o l i c k ie j ,  a w ięk szo ść  z n ich  b y ła  j e ­
d n o cześn ie  gorliw ym i d u szp asterzam i, k tórzy  j ą  g ł o s i l i  i  d o s to ­
sow yw ali do potrzeb  d u sz . Jako te o lo g o w ie  on i p ie r w si n a d a li 
formę system atyozną przepow iadaniu  a p o sto lsk iem u , d z ię k i c z e ­
mu, jak  tw ie r d z i św .A ugustyn, o k a z a li s i ę  d la  rozwoju K o śo lo -  
ł a  tym, ozym d la  jeg o  n arod zin  b y l i  A p osto łow ie: "K ościół wzra­
s t a ł  d z ię k i takim  ogrodnikom, podlewaozom, budowniczym, p a s te ­
rzom, ży w ic ie lom , następcom  apostołów"**. D alej jako d u szp a ste ­

rze  Ojcowie wyczuwali k o n ieczn o ść  d ostosow an ia  ob jaw ien ia  ewan­
g e lic z n e g o  do m en ta ln ości lu d z i so b ie  w sp ółczesn yoh , aby żyw ić  
pokarmem prawdziwej w iary samych s i e b ie  i  lud Boży. To sp raw i­
ł o ,  że d la  n ich  k a tech eza , t e o lo g ia ,  Pismo Ś w ię te , l i t u r g i a ,  
ż y c ie  duchowe i  d u sz p a ste r sk ie  łą c z ą  s i ę  w żywotną je d n o ść , a 
ioh  d z ie ła  n ie  przemawiały ty lk o  do in t e le k t u ,  a le  do o a łeg o  
o z ło w iek a , budząc za in tereso w a n ie  m y ś li ,  w o li i  u czu ć . Ojcowie 
ponadto o d zn a cza li s i ę  wyjątkowym bogactwem ducha c h r z e ś c ija ń ­
s k ie g o , pochodzącym z io h  o s o b is t e j  ś w ię t o ś c i ,  d la te g o  w iara  
w ic h  sz k o le  n ie  zadawala s i ę  ozystym i elukubraojam i in t e le k ­
tu a ln ym i, a le  łatw o zap a la  s i ę  także i  do ż y c ia  m isty czn eg o . 
"Ich d z i e ła ,  jak  to  p o d k r e ś la ł w ie lk i  B o ssu e t, wydają n iezró w -

2 P ius X II, D lv lno  a f f la n t e  S p ir itu  /3 0  IX 1 9 4 3 /, AAS 3 5 /1 9 4 3 /  
318. Tłum. k s.E .D ąb row sk i, Ojca św .P iu sa  XII en cy k lik a  o 
właściwym rozwoju studiów  b ib l i jn y c h , Warszawa 1946, 29.

3 Contra Julianum  Pelagianum I I ,  1 0 ,3 7 , PL 4 4 ,7 0 0 , PSP 1 9 /1 ,  
175.
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nane owooe w seroach  s tu d iu ją cy ch  j e ,  ponieważ c i w ie lo y  lu ­
d z ie  b y l i  karm ieni ozystym  pokarmem wybranych, n iesk ażon ą su b -  
s ta n o ją  r e l i g i i ,  a ponieważ są  jakby nasyoeni pierwotnym du- 
ohem, k tórego  z a c z e rp n ę li b a rd z ie j b ezpośredn io  i  o b f ic ie j  z 
samego ź r ó d ła , zdarza s i ę  n ierzad k o , że t o ,  oo z natu ra ln ą  
św ie ż o śc ią  emanuje z ioh  p e łn i ,  j e s t  b a rd zie j tr e śc iw e  od t e -  
go , oo p ó źn iej z o s ta ło  na nowo przem yślane i  rozważone" .

Z tych  względów n ie  ma żadnej w ą tp liw o śc i, że p o g łęb ion e  
i  b a rd z ie j organiczne s t u d i u m  p a t r y s t y k i  
m o ż e  o d d a ć  n i e o c e n i o n ą  p o m o c  o d ­
n o w i e  t e o l o g i o z n e j  w o k res ie  posoborowym; 
odnowie, k tóra  wymaga t e o l o g i i  będącej n ie  mniej d u szp a ster ­
ską n iż  naukową, k tóra  p o zo sta je  w śc is ły m  k o n ta k cie  ze źr ó d ła ­
mi b ib lijn y m i, k tó ra  sta w ia ła b y  C hrystusa w centrum , k tó ra  d os­
trzeg a ła b y  cz łow iek a  w łączonego w h i s t o r i ę  zb aw ien ia , k tó ra  by­
łaby zawsze w ierna słowu Bożemu, poddana M agisterium  K o śc io ła , 
a le  rów nocześnie w rażliw a na w sz y s tk ie  g ło s y , na w sz y stk ie  po­
tr z e b y , na w sz y stk ie  au ten tyczn e w a rto śo i naszych czasów .

N ie bez przyczyny studium  Ojców z takim  nacisk iem  było  
za leca n e  przez Sobór, ze względu na ic h  zn a czen ie  d la  studium  
Pisma Św iętego^ , d la  odnowy studiów  te o lo g ic z n y c h ^ , d la  zbudo-

4 J .B .B o ssu e t , D efense de la  T r a d ltio n  e t  des s a in t s  P eres ,
I p a r t ie ,  LIV, cp . X V III, P a r is  1763.

5 Por. Dei Verbum 23: "O blubienica Słowa W c ie lo n e g o ... u s i łu ­
j e  osiągn ąć coraz g łę b sz e  zrozum ienie Pisma św ., by swo­
je  d z ie c i  b ezu sta n n ie  karm ić słowami Bożymi. D latego  te ż  
p op iera  s łu s z n ie  studium  Ojców K o śc io ła  tak  w schodnich,
jak i  zachodnioh".

6 Optatam t o t iu s  16: "Trzeba uświadomić alumnom, jak  w ie le  
Ojcowie K o śc io ła  Wschodu i  Zachodu p r z y c z y n ili  s i ę  do w ie r ­
nego przekazania  i  w y ja śn ien ia  p oszczegó ln ych  prawd Obja­
w ie n ia . Winni t e ż  poznać d a lsz ą  h i s t o r ię  dogmatu przy uw­
z g lę d n ie n iu  j e j  stosunku do ogóln ej h i s t o r i i  K o śc io ła " .
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wanla r z e t e ln e j  w iedzy k a p ła ń sk ie j? , d la  t e o l o g i i  m isy jn e j^ .

Zaskakująca j e s t  w tym w zg lęd z ie  a k t u a l n o ś ć  
i  s k u t e c z n o ś ć  p r z y k ł a d u  ś w .  A u ­
g u s t y n a ,  ktćremu wasz I n s ty tu t  programując wykłady 
przyzn ał sp e c ja ln y  d z ia ł ,  n ie  ty lk o  ze względu na r o z le g ło ś ć  
jeg o  nauki, a le  rów nież ze w zględu na j e j  z n a c z e n ie . Bo r z e -  
o zy w iśo ie  poza tym, że j a ś n ie j ą  w nim w szczególnym  sto p n iu  
niem al w sz y stk ie  przym ioty Ojców, można p o w ied z ieć , że c a ła  
m yśl s ta r o ż y tn a  k on cen tru je  s i ę  w je g o  d z ie le ;  od n ieg o  po­
chodzą prądy myślowe, k tó re  p rzen ik a ją  c a łą  tra d y o ję  naukową 
następnych wieków.

Kochał ogromnie prawdę 1 niezm ordowanie badał t r e ś ć  w ia­
r y , tr a k tu ją c  j ą  jako naukę. Jego hasłem  b y ło  p ow ied zen ie: "ln  
te l le c tu m  va ld e ama"^; przez  n ieg o  t e o lo g ia  z o s t a ła  uznana za 

naukę, "która r o d z i ,  karm i, broni i  z a s i l a  zbawienną w ia rę , 
-prowadząc do prawdziwego sen su " * °. Ale n ik t  b a r d z ie j  od n ieg o  

n ie  p o t r a f i ł  c h y l ić  c z o ła  przed w ie lk o ś c ią  ta jem n icy , p rzen o -  
sząo  f i d e l i s  ig n o r a n tia  ponad tem eraria  s c i e n t l a * l ,  ponad t a ­
ką w ied zę , k tó ra  zniechaw szy przewodnictwa wiary zd aje s i ę  
w y łą czn ie  na ra c jo n a ln e  b adan ie.

Poznał on w sz y stk ie  źró d ła  k u ltu ry  f i l o z o f i c z n e j  1 l i t e ­
r a c k ie j  sw ojej ep ok i: p ie lęg n o w a ł jednak p a sjo n u ją cą  m iło ść  do 
K siąg Ś w iętych , nad którym i rozm yśla ł i  k tó re  w y ja śn ia ł z n ie ­
zrównanym zrozum ieniem  m i ło ś o i .  Jego t e o lo g ia  b y ła  b ib l i j n a

7 Presbyterorum  o r d in is  i9 :  "Wiedza sz a fa r z a  ś w ię to ś c i  winna 
być ś w ię ta , bo w z ię ta  ze św ię teg o  ź r ó d ła , skierow ana j e s t  
do św ię teg o  c e lu .  Przede w szystkim  w ięc c z e r p ie  s i ę  ją  z 
c z y ta n ia  i  rozw ażania  Pisma Ś w ię teg o , a le  rów nież owocnie 
z a s i la  s i ę  studiow aniem  pism Ojców i  Doktorów K o śc io ła  oraz  
innyoh pomników T ra d y cji" .

8 Ad g e n te s  d l v i n i t u s  22: "Do w y p e łn ie n ia  t e g o  z a m ie r z e n ia  ko 
n ie o z n e  j e s t  rozbudow anie na każdym w ie lk im  o b sz a r z e  s p o ł e ­
czno-k u ltu row ym  ta k ic h  badań t e o lo g ic z n y c h ,  w k tó r y c h  c z y ­
ny i  s ło w a  o b ja w io n e p rzez  Boga, z a p isa n e  w P iśm ie  św. i  wy 
J n śn io n e  p rze z  Ojców oraz M ag isteriu m  K o ś c io ła ,  powinno s i e  
na nowo p rzeb ad ać w ś w ie t l e  T r a d y c ji K o ś c io ła  p ow szech n e­
go" .

9
10
11

E p is to ła  1 2 0 ,1 5 , PL 3 3 ,4 5 9 .
De T r in i t a t o  XIV, 1 ,3 ,  PL 4 2 ,iO 3 7 , POK 2 5 ,3 8 1 .  
Sermo 2 7 ,4 ,  PL 3 8 ,1 7 9 .  '
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tak , jak b ib lijn y  był jego  sposób mówienia.

W sp ek u lacji teo lo g io zn ej d o tarł do szozytów n iełatw o o -
siągalnyoh; jako autor traktatu  "0 Trójcy" przywiązuje te ż  wagą
do rzeozowoóoi h is t o r i i  i  pragnie, by wykład nauki o h rześc ija ń -  

12sk le j dokonywał s i ę  po l i n i i  h is t o r i i  zbawienia . .
Jak wszyscy Ojcowie, również i  on odczuwał żywą potrzebą 

zg łęb ien ia  objaw ienia ew angelicznego, dostosowania go do mental­
ności lud zi sob ie współczesnych i  wyrażenia go odpowiednim ję zy ­
kiem; a le  n ik t w iern iej n iż  on n ie przeżywał i  n ie  przekazywał 
tradycyjnego zrozumienia dogmatu. "F ilozofow ie bowiem -  plaże  
Doktor z Hippony w tra k ta c ie  o "Państwie Bożym" -  używają słów  
dowolnych i  w sprawach najtrudniejszych  do zrozumienia n ie  lęk a­
ją  s ię  obrazió pobożnych uszu. Nam jednak wypada mówić zgodnie z
ustalonymi zasadami, aby dowolność słów n ie zr o d z iła  bezbożnego 

13mniemania także o rzeczach, przez słowa te  oznaczonych" .
^rodzy Synowie, chciellśm y p o d z ie lić  s i ę  z Wami tymi k rót­

kimi uwagami, b yście  zrozu m ieli, jak prielką wagę przywiązujemy 
do Waszego In sty tu tu , i  jak w ie le  od niego oczekujemy.

A teraz życzenia i  b łogosław ieństw o; d la  nowego In sty tu tu  
ży czen ie , aby "vtvat, c r e se a t , f lo re a t"  zdobywając sob ie sławę 
n ie ty lk o  d zięk i sprawnemu funkcjonowaniu i  powadze studiów , a le  
także d zięk i duchowi, z jak iego w yrósł, który j e s t  duchem m iłoś­
c i  i  służby K ościołow i, niewzruszonej w ierności d la  jego  m isji 
jako "Matki i  N auczycielki"oraz duchem b ra tersk ie j współpracy 
z innymi instytutam i naukowymi naszego M iasta. Następnie życze­
n ia  d la  Przełożonych i  Profesorów, by mogli zb ierać  jak n a jlep ­
sze owoce swego trudu. W reszcie do w szystkich  wychowanków k ieru ­
jemy życzen ie, by odpow iedzieli na oczekiwania K ościo ła  i  ze stu  
dium nad Ojcami p o tr a f i l i  zebrać o b fite  owoce mądrości c h r z e śc i­
ja ń sk ie j d la  swej form acji in te le k tu a ln e j .

Życzenia te  popieramy Naszym; Apostolskim B łogosław ień­
stwem, którego udzielamy Wam wszystkim w n adziei na wspaniałe 
ła sk i Pana.

PAWEŁ VI

12 De c a t e c h is a n d is  ru d ib u s 3 , 6 ,7 , 1 1 ,  PŁ 4 0 ,3 1 3 ,3 1 7 ,  PGK 10,
6 i  15.

13 De c i v i t a t e  D ei X, 23 , ?L 4 1 ,3 0 0 ,  tłu m . W .K ornatowski /War­
szaw a 1 9 7 7 /,  4 7 i .




